Z KRAKOWA DNIA 30. MARCA :gi4 Koku, WE SRODĘ. 


Z Warszawy d. 22 Marta, 


W dniu 8 d. a zò n.k. miesiąca bież. 
odprawiło się tu w kaplicy obrzędu Gre- 
ckiego nabozenfitwo dziękczynien, z powo» 
du zwycięziwa odniesionego przez woysk0 
4przymierzone nad woyskiem Francuz- 
kiem. 


D. 39 b. m. iako w dzieh imienia $. p. 
Kucia Jmci Jozefa Poułatuwskiego, JW. 
Linowski Radca Stanu, Wykonywacz o- 
faiiey woli zeszłego Xcia, kazał rozdać 
pomiędzy ubogich lłolicy, część summy 
«a wspatcie nieszczęśliwych, teftamentem 
on:goż przeznaczoney. Obszerny dziedzi- 
miec pałacu pod Blachą zwanego napełnio* 
Dy był otrzythuią:emi wsparcie, a ci sła* 
li ze łzami modły do nieba za duszę tcgo; 
który jak za życia swego był oycem nie- 
szczęśliwych, tak przez wskazanie olat- 
nią wolą swoią dla nich funduszu, i pole- 
Cenie szafunku onymże szanownemu swe* 
mu i ludzkości przyiacielowi, fłaie się do- 
broctyią ich nawet i po zgonie. W dniu 
wczorayszym odprawił się obchod pogrze* 


bówy za wspómnionego Xcia z przyzwoi 
tą okazałością w kościele XX. Beroardy* 
how. 


JW. Jenerał Gubernator Xięftwa War- 
szawskiego, w skutku odezwy zaszley do 
siebie od szanownego Król. Pruskiego Wo- 
ienncgo Wielkorządztwn Sląska, z daty 
w Wrochewiu d. +4 Grudaia i813, wzywa 
ninieyszem wszelkie Woyskowe i cywilne 
Właądze, aby mu bezzwłocznie doniosły, 
ieżeli ieft im co wiadomo o tęrażnieyszym 
pobycie Antoniego Franciszka, syna Król. 
Pruskiego Szambelana Barona Jh Knyp- 
hausen Tytelsbacha, który od Rządu Fraa- 
cuzkiego zniewolony był do przyięcia stuż- 
by iako żołnierz w 3ciey kompanii g3g0 
szwadrońu, pułku j3go gwardyi honoro- 
wey, dowoditwa Putłkownika Hrabiego 
Segura, a podług ofatnich wiadomości, 
miał tenże raniony przybydź w koncu 
miesiąca Września r.z. do Fraokfortu nad 
Menem, gdzie według podobieńltwa dofiał 
się w niewolą, i daley transportowanym 
zolłał. 


X 302 X 


2 Wiednia d. 23 Marca. 
U: zelowe doniestenia. 
£ Chaumo.t d 12 Marca. 

Po rozdzieleniu się obu wie!kich woysk 
Xże Schwarzenberg przybiał znowu d. 27 
Lutego zaczepną poltławę, a wskutku od- 
niesionego w tym dniu pod Bar nad Aube 
zwycięztwa, zaięło znowu woysko Tro- 
yes i prawie wszyfikie mieysca nad Se: 
kwaną, które dawniey osadzało. 

Heldmarszałek Blücher przeszedł pod 
La Ferte pod Jouarre za Marne; Napoleon 
szedł za nim,  Feldmarszałek cofnął się 
do Soisson , gdzie złączył się z korpusami 
Jenerałow Bülow i W inzengerode, które 
pod iego rozkazy oddane zofały. Napo- 
leon przeszedł także pod La Ferte za Mar- 
nę i obrocił się poprzecznią drogą przez 
Reims do Laon. Feldmarszatek zagrożo- 
ny z boku przez takowe poruszenie, a'nie 
znayduiąc tu dogodnego mieysca do fo- 
czenia bitwy , cofnął się i uszykował całą 
swoią siłę pod Laon, ofiaruiac Cesarzęwi 
Napoleonowi bitwę. Ofatoi miał d. 8 b. 
m. główną swoią kwaterę w Bray- en- 
; Laoanais na prawym brzegu rzeki Ai- 
sne, 

Dla bycia w gotowości do kazdego 
poruszenia, iakieby nadarzyć się mogło, 
połączył Feldmarszałek Schwarzenberg 
głowną swoią siłę między Troyes i Arcis. 
Korpusy Jenerałow St. Prie i Jagow foia 
w Sillery ; Jenerał Tettenborn w Epernay, 
a Hetman Platow w Sezanne. Korpusy 
te przytykaią do prawego boku głownego 
woyska j uważaią poruszenia nieprzyia- 
ciela. 

Marszałek Augereau przez nadciągnie- 
nie południowego naszego woyska, a mia. 
nęwicie przez posuwanie się iednego kor- 


pusu popfawym brzegu Saony od Diżonu 
przez Chalons nad Saoną ku Mącou, zna» 
glony zoilał do tak śpiesznego ultępu, iż 
ieszcze d. 8 b.m. rano Bourg - en Bresse o- 
puścił i cofa się do Lyonu, zaktórem woy- 
sko nasze tuż pofłępuie. 

2 Chaumont d. 14 Marea. 

Ces. Rossyyski Jenerał, Hrabia St. 
Priefi, zdał N. Cesarzowi Wszech Rossyy 
pod d. 12 Marca z Reimsu nafępuiący ra- 
port: 

»Nayiaśnieyszy Panie! Pośpieszam 
przesłać W. C. Mci naypokorniey klu- 
cze od miafta Reimsu , które dziś o godzi: 
nie'6 z rana szturmem wziąłem. Jazda, 
składaiąca część osady , chciała się prze- 
rznąć i zupełnie zniszczoną zofiała; 2500 
jeńcow , pomiędzy któremi Jenerał La: 


cole, Pułkownik Regnier i mnoftwo 
officerow , doltało się w Basze ręce. 
O woysku pod moiemi rozkazami poe 


wiedzieć mogę na iego pochwałę, iż nay- 
mnieyszy niezaszedł nieporządek, Natar- 
cie naftąpiła w wielu mieyscach z taka 
Żywościa, iż firata nasza nie była wielka. 
Jak tylko pozbieram wszylikie rapporta 
nie omieszkam donieść o ney W. C. Męi. 

» Mam niezawodne doniesienie, iż 
Napoleon pod Laon porażony zofłał , po- 
czem cofnął się ku Soissons. Szoliy kor- 
pus pod Marszałkiem Marmontem zdaje 
się bydź oderzniętym i całkowicie wytę- 
pionym., Część tylko iego jazdy uciekła; 
piechota i 50 dział doftały się w ręce 
zwycięzcy.  Nieprzyiaciel cofa się ku 
Soissons, i mocnemi oddziałami jazdy za- 
słania swoy ulłęp wzdłuż rzeki Aisne. Po: 
sunąłem woyska moie ku Bery-au-bac, 
dla rozpoznawania i przywrocenia mojego 
związku z Feldmarszałkiem Biucherem, 
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które zapewne niezwłocznie naprzod po- 
fiąpi. Posełam mu tymczasem moy rap 
port przez Montcornet. Jutro spodzie- 
wam się pewnieysze nadesłać doniesienia, 
Jeliem , Śc. Sa 

Hrabia St. Prieft. 

Podług wiadomości pewnych Cesarz 
Napoleon przybył d. 11 b. m. do Soissons, 
i umacpiaoo to miao z pośpiechem. Ca» 
łe woysko Francuzkie cofało się. 

Stosownie do nadeszłego w tey chwi- 
Ji doniesienia Feldm. porucznik Biaochi 
fioczył d. 11 b. m. pof Macou chwalebną 
dla naszego oręża potyczkę z woyskiem 
Marszałka Augereau , który z znaczną fra- 
tą w działach i jencach do ultępu przymu- 
zzony zolłał,  Niezwioczoie oczekuiemy 
obszernieyszego doniesienia. W oysko pu- 
łuduiowe popierało daley odniesione ko- 
rzyści, które ftosownie do położenia woysk 
w tey okolicy, obiecuą nayświetnieysze 
wypadki. 

Doniesienia od teatru woyny, 

Nadzwyczayny dodatek do gazety 
Monachiyskiey pod d. 13 Marca zawiera 
naftępuiące doniesienia: 

» Po przegraney bitwie pod Bar nad 
Aube cofnął się nieprzyiaciel do Vandoev:e, 
Jen. jazdy Hrabia Wrede kazał go w nocy 
2 d, 27 va 28 Lutego jażdzie tylko ścigać. 
Nazajutrz polfłanowione było powszechne 
rozpoznawane bieprzyjaciela, które Jen. 
Hrabia Wrede polecił Aufiryackiemu Jen. 
jazdy Baronowi Frimont, pod którego roz- 
kazy oddał całą jazdę Bawarsko - Autry 
ackiego woyska i kilka lekkich batteryy , 
a z Rossyyskiey firony przydany mu był 
Jen. por. Hrab a Pahlen. 

D. r Marca rowno z świtem pofłąnił 
Jenerał Frimont z głowną sitą całego swo* 


iego połączonćgo korpusu drogą ku Vane 
doevres, gdy tymczasem inoy oddział 
pod Jeo. por. Hrabią Pahien na wielkim 
guścincu czynił poruszenia. Nieprzyiaciel 
był z piewielka liraią z iednego do drus 
giego fłanowiska aż pod Vandoevres od. 
pierany; gdy 
usadowić , przełałt Jeo. Baron Frimont na 
firzelaniu do niego z swoich batteryy, po- 
ki Jen. por. Hrabia Pahlen oie nadciągnie. 
Jak tylko nieprzyiaciel poftrzegł oftatniego 
na lewym swoim boku, opuścił swoie fe. 
nowisko i cofnął się ku Montier- Ramey , 
poczem Jener. Baron Frimoot wszedł do 
Vandoevres, osadził mialło i posłał jazdz 
Jen. Hrabiego Pahlena aż za Villeoeuve, 
D. 2 z rana opuścił nieprzyjacie| nawet 
Mootier- Ramey i uszykował się za mo- 
flem pod Guillotiere. Jen. Hiabia Wrede 
opuścił w południe swoie lłanowisko pod 
Bar nad „Aube, a zaiął fanowisko pod 
Vandoevres; jazdę wspartą dwiema bata. 
liionami, polfiawił ftopniami p-d Valle. 
neuve, Montier - Ramey i Lusigny. Jen. 
Hrabia Wittgeotiein osadził 6tym korpu- 
sem Piney, a Królewicz Wirtemberski 5cim 
i 4tym korpusem przemogł przeprawę pod 
Bar za Sekwanę. D. 3 Balłąnił połączony 
attak na nieprzyiacielskie ftanowisko za 
moltem pod Guillotiere; Hrabia W ittgen- 
feio poftapił prola od Piney drogą do 
Troyes w tył wieprzyiacielowi; Jen. Hra- 
bia Pahlen“ polłępuiący w tymże czasie 
przez Laubressel, uderzył na lewy bok; 
nakoniec Jenerał Hrabia Wrede nacieraią- 
cy z przodw, roz; Oczął attak swoy moc- 
nym z dział ogniem. Około wieczora za- 
częło lewe skrzydło nieprzyiacielskie u- 
chodzić ; w tymże czasie Jenerał Hr. Wre- 
de kazał piechocie na mofł uderzyć, Po- 
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tu usitował na nowo się 
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tężny i dobrze kierowany ogień batteryo- 
“wy wprowadził nieprzyjaciela w nieład; 
mot opanowany zolta, a uciekaiący zew- 
sząd nieprzyiacieł Ścigany był aż do St. 
Baar, gdzie za: pomocą nocy zaczął się 
znowt szykować, poniosłszy w tym dniu 
znaczną ftratę w ludziach, w działach i 
ammunicyi, D. 4 z rana poliąpiły kor- 
pusy Wredego i Wittgenfieina przeciw niee 
przyiacielskiemu ftanowisku pod St. Baar; 
po krotkim odporze epuścił nieprzyiaciel 
to ftanowisko, i cofnął się za moft na Se» 
kwanie; lecz przez skuteczny ogień arty- 
leryi obu korpusow przymuszony zofał 
opuścić molt i cofoąć się na przedmieście 
S. Jakoba mialla Troyes, z którego iede 
nak kilka Rossyyskich i dwa Aufiryackie 
bataliiony wkrotce go wyparły. Tu ka- 
zał Jen. Hrabia Wrede artyleryi swoiego 
korpusu i części Ggo dawać da miafła o- 
gnia, a bataliionowi Szęklera piechoty i 
g3mu bataliionowi Aufłryackich frzelcow 
kazał obeyśdź miaĵo i od zachodniey 
frony do niego wtargnąć, W tey atolj 
chwili przybył posłaniec od dowodzącego 
w Troyes Jenerała Gerarda, ofiaruiąc 
w pięciu godzinach oddać miafto. Na pół 
godziny tylko zezwolił Jen. Hrabią Wre- 
de; nieprzyiacielski Jenerał przyfłał na 
to, i Troyes po upłynieniu tego czasu osa- 
daone zoftało woyskiem zprzymierzonem. 
Jen. Hrabia Wrede rozkazał uatychmiaf 
całey jaździe pod Jenerałem Baronem Fri- 
mont przeciągnąć przez miao, i povśiź 
za nieprzyiacielem drogą ku Nogent; Jen. 
major Dietz uderzył zeią brygadą Bawar- 
skiey jazdy kilknkrotnie z pomyślnością 
na ciężką niepraviacielską jazdę, i Ścieał 
ią aż do nocy, w którym czasie uszykował 
się nieprzyiacieł pod Fontaine les Gres. 


Tymczasem nadciągnęły tat Je gefi 4ty Kor 
pusz Bar nad Sekwaną i uszykowały sią 
z przodu Troves na gościńcu do Sens; 
korpus Jen. Hrabiego Wittgenfłejna pofig- 
pił naprzod gościńcem ku Nogent, cała zać 
piechota Bawarsko - Aufirvackiego korpu- 
su pozoftała wedle rozkazu Feldmarszał. 
ka Xeia Schwarzenberga w Troyes, D. 5 
pofiąpił Jen. Baron Frimont z jazdą Ba. 
warsko- Aufiryacka aż do Aven la Peze i 
Trainei, a piechota iego rozłożona byłą 
w Ropniowym porzadku ed Troyes do A» 
von la Peze. Głowna kwatera Jen. Hras 
biego Wrede pozoftłała w Troves. Hrabia 
W ittgenftein pofavił z 6lym korpusem go: 
ścińącem do Nogent idącym aż do Mery ; 
sci i 4ty korpus czvniły poruszenia gościńe 
cem do Sens az do Villeneuve l Arche. 
veque. Tym sposobem wracały poiedyńe 
cze korpusy wielkiego zprzymierzonece 
woyska do ftanowisk, które przed kilka 
daiami b:ły opuściły, dla oparcia się po- 
łączonemi siłami natężeniom Cesarza Fran- 
cuzow. a 
| sa ugaż ej 2 % 

Od d.to Lutego, w którym dniu Frag- 
cuzi na mocy kapiiulacyi ufąpil! z waż- 
ney twierdzy Gorkum nie zaszło nic waż. 
nego w Hollandyi. Osadzone ieszcze od 
Francuzów twierdze: Naarden , Bergenop- 
zom, Deyenter, Grawe i inne przefai: na 
czynieniu czasami wycieczek , dla przy» 
sposobienia żywności i wydarcia czego z 
maię'nievszych mieszkancow. Aże wsryfłe 
kie te twierdze mniey lub więcey opasane 
i uważane są od Holleaderskiego i żprzy* 
mierzonego wovska, które lud wspiera, 
zatem wycieczki te nie mogą się daleko 
rozciagać i kończą się na zpufoszeniu, 
złupieniu okelic, i zabiciu ranieniu lub 
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goymaniu zoBu fron kilku Tudzi, 

W Goes słyszano d. 2 Marca żywe z 
fziat Ńrzelanie, i wkrotce potem dowie- 
dziano się, że do dwoch woiennych okrę 
tow o50 dziatach, Angielskiego i Ros- 
syyskiego, które na Skaldę weszły i na 
pasku uwiązły, zbatieryy Flesingskich 
potężn e ognia dawano. Posłano zaraz lek- 
kie liatki d'a zepchniecja, 'ch,co udało się 
zaraz z Rossyyskim, ale Angielski dopie- 
ro d.*4 Marca mógł bydź zepchnięty. 
Pierwszy nie wiele, ale drugi znaczne 
przez długie tanie był uszkodzony i kil- 
kanaście ludzi miał zabitych i ranionych. 
Z tem wszyfikiem pod Goes wysadzono na 
ląd 1006 Rossyyskich maytkow, a woy- 
ska znacznieysza liczba była oczekiwana. 
W.szyfłkie przeznaczone są dla zmocnienia 
floiącego przed Antwerpia korpusu Jene- 
rała Graham. 


W Belgium, a zwłaszcza w Flandryi, 
ciągnie się mała woyna z przemiaiącem 
szczęściem. Ważnem mieyscem ie Aude- 
Dard. Ku północy fianowi to miafio mo- 
Rowy szaniec iedynego na Skałdzie ka- 
mmieonegu moflu w przeciągu mil 12 drogi 
od Tournay do Gandawy, która uważa- 
na ieit, iako klucz do nowego gościńca, 
idącego z Flandryi do Conde i Walencien- 
ny. Część nieprzyiacielskiey osady 2 
Courtray, którą do 4000 ludzi podaia, 
zbliżyła się d. 5 Marca do miała Aude. 
narde i potężnie dawała do niego ognia; 
ale gdy korpus zprzymierzonego woyska 
przybył temu miatłu na pomoc naląniła 
Żywa potyezka, wktórey Francuzi do u- 
fie u przymuszonemi zofali, a d, 6 cał. 
kiem odciągnęl:. Kilka oddziałow woysk 
Pruskich i khozakow z Gandawy wyszłych 
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pod dowodztwem Hrabiego Buhałow, ści" 
gało i raziło mieprzyiaciela. Odebrawszy 
pn wszelako z Courtray posiłki uszykował 
się na nowo podHarlebeke, gdzie d. 7 z ra- 
na był attakowany, porażony i aż do 
Courtray tak żywo ścigany, iż i tu nie 
sądził się bydź bezpiecznym, i to miao 
opuścił, które d. 8 woysko zprzymierzo- 
ne za nadesłaniem posiłku przez Xcia 
W eymarskiego osadziło. Nieprzyiaciel ce 
fna? się do Liil i był żywo ścigany. 

D. 5 Marca niewielka nieprzyiaciet- 
ska kupa zrobiłą. zlzendyck wycieczkę. 
20 ludzi zofficerem przybyło aż do Wa- 
terviied; ale gdy kozacy z Sas de Gand 
wyruszyli przeciw nim, zabrali przy śpie» 
sznym ich ufiępie 3 ludzi, 5 koni i 3zchłop- 
skie wozy. 

©koło 300 ludzi z osady Antwerp- 
skiey zrobiło d. 7 Marca przez szaniec 
Flandry yski wycieczkę i wieczorem przy» 
byli aż do S. Mikołaja. Część ich przy- 
była d. 8 do Hulfi, gdzie znaczny zrobili 
rozpis żywności i zaległych podatkow żą: 
dali. W niemożności oparcia się przyrze. 
«żono im wszyfłko nazaiutrz; ale nie do- 
czekali tego, odebrawszy w nocy rozkaz, 
aby natychmiaft wrocili, ce też uczy- 
nili. 

Okolice na około Antwerpii barde 
wiele ucierpiały. Nie widać tam Żadnego 
drzewa; wszyliko co oblężonem widok 
odbierało zn! nęło. Ztegoż powodu ro» 
zeb ano więks.ą część domow w St. M il. 
libord i Borgerhout; piękne uieyskie po- 
m eszkania na około są popalone. Ze 
wsiow , które nie byty. przez woyska 
zprzymierzone zaięte, zabrali oblężeni 
wiele bydła do twierdzy. Wszyscy ze- 
bracy iludzie nie maiący własney żyw: 


i M 
mości, wyprowadzonemi są zmiafła; toż 
samo zrobiono z zakonnicami. 

D. 9 Marca przybył do Bruxelli zoa. 
czny transport artyleryi z Hollaodyi, Spo. 
dziewany tam ief Królewicz Szwedzki i 
woyska Szwedzkie, które znayduią się 
iuż w Lowaniem. Przybyła artyłerya u- 
dała się nazajutrz drogą do Touraay. 

Gdy prożoiacy rozgłaszali w Bruxelli 
€zcze wieści o woyskowych zdarzeniach, 
Rządca tamteyszy dla uspokoienia Publi. 
kum wydał pod d. 8 Marca obwieszcze- 
nie, iż wszyfikie polityczae zdarzenia bę: 
dą zawsze bez fatszowama, a Szczęśliwe 
i nieszczęśliwe wypadki iak naysumieaniey 
ogłaszane. Dodałon w swoim obwieszcze- 
niu, że głowna kwatera Xcia Weymar- 
skiego zawsze ieft w Tournay, że woy- 
ska zprzymierzone na moment nie opuści- 
ły miafio Gandawy i Mons,i że podiazd 
Francozki, który pokazał się pod Aude- 
narde na kilka mil odparty zoftał. 

Między woyskowym Rządcą w Bru- 
xelli, Hra>ią Lotium, Baronem Wulffen 
i Sekretarzem anu do spraw woiennych, 
Baronem Pauderlie, pofianowione zofltało 
d. 2 Marca woyskowe urządzenie dla pro: 
wincyy Belgickich, Tymczasowo maią 
bydź 4 piesze pułki, każdy o 3 batalio- 
nach wylławione: 1wszy w Bruxelli pod 
wodzą Barona Pauderle; zgi w Gandawie 
pod Pułkownikiem Polis; 3ci w Namurpod 
Pułkownikiem du Pont, a 4ty w Mons pod 
Pułkownikiem Xciem de Croy. Oprocz 
tego ma Pułkownik Hr. Vandenbyrg w 
wszyltkich 8 departamentach utworzyć 
pułk jazdy, a potem urządzony będzie 
bataliion artyteryi. 

Z Włoch d. 20 Marca. 
Gazeta Klazcofurtska pod d, 16 Mar- 
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ca zawiera, oprocz wiadomych iuż z urzę» 
dowych doniesień zdarzeń w północnych 
Włoszech nad rzeką Po, prywatoy lit z 
Werony pod d. 10 Marca mafitępuiącey o- 
saowy : 

” Ze od wczoraysza przenieśliśmy tu 
znowu główną naszą kwaterę, sprawiło 
to nieiakie zadziwienie, ponieważ nie wie. 
dziano tego przyczyny.  Aże w dalszych 
okolicach mogłoby to dać powod do gor- 
szych ieszcze domysłow , przeto, dla u. 
spokoienia W Pana i wszyfikich patryo» 
tow, zapewniam W Pann , iż przenies.enie 
tu główney kwatery nie pochodzi z inaey 
przyczyny, iak dla skupienia i łatwiey» 
szego pożywienia naszego woyska. Prze. 
dnie ftraże ltoią iak dawniey nad Mincio. 
Król Neapolitański czynnie działa. Aże- 
by WPana uwiadomić odziennych zda: 
rzeniach, przesełam WPanu poniższy wy» 
pis z rapportu o potyczce, którą Neapolis 
tanie wraz z Jenerałem Nugent fioczyli. 
Lord Beotink przybył w tych dniach z 
10,000 Anglikow do Liworna , i złączy się 
z Królem Neapolitańskim i Jenerałem Nu- 
gent, przez co woysko nasze na prawym 
brzegu Po urośnie do 40,000 ludzi, nię 
licząc positkow, które ieszcze są oczeki- 
wane. W takich okolicznościach ciasno 
bardzo będzie z Wicekrólem, i ciekawi 
iefeśmy iakich użyie środkow dla swoie- 
go ratunku. ,, 


Wypis z rapportu o potyczce d. 8 Mar- 

ca na prawym órzegu rzeki Po. 

» Dowiedziawszy się Król Neapoli- 
tański, iż nieorzyiacielska dywizya pod 
Jenerałem Sewarolli, 4000 ludzi wynoszą. 
ca, zgromadza się między Reggio i Rubie- 
ra, dla przeprawienia się aa Gwaftalla 


à 
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pod RBergoforte za Po, wcelu złączenia się 
z Wicekrólem, poftanowił uderzyć na tę 
dywieyą i odeprzyć ią ku Parmie. Tym 
końcem wsparł d. 6 iednym bataliionem 
piechoty i znacznym oddziałem jazdy Nea- 
politańskiey foiącą przed Rubiera prze- 
dnią firaż Autlryacką pod Jen. Hrabią 
Starhembergiem, a całą dywizyą Cara- 
scosa posłał z Modeny ku Reggio dla wspar- 
cia tey przedniey Hraży. D. 6 między go- 
dzirą 3 14 zrama uderzył Król Neapoli- 
tański tak natarczywie na nieprzyiaciela, 
že ten nie myslał w cale o obronie, ale u: 
cekat do Mason. Poymano 600 jeńcow, 
a dwa inne mieprzyiacielskie baialiiony 
"tak dalece rozproszono ¿iż co chwila przy“ 
prowadzaia znich wiele ludzi. Woyska 
Neapohtańskie i dywizya Radeckiego hu- 
zarow, pod wodzą Hrabiego Elłerhazy 
(pod którym konia zabito) okryły się w 
tey rozprawie chwałą. D. 7 ścigany nie- 
przyiaciel był z wielką ratą w zabitych i 
waniooych aż pod mary Reggio; ale tego 
samego dnia apyścił ło mialo i cofnął się 
ku Parmie za rzekę Lenza, nad którą d. 
8 fraże nasze fianęły. Nieprzyiacielskie- 
mu Jenerałowi Sewarolli zgruchotała ku 
ła działowa lewą nogę; aże dla swey ta- 
ny nio mógł bydź uwieziony, doĥał się 
zatem w Reggio w nasze ręce. 


2 Madryta d. 6 Lutego. 

Oto iefi zawarty w Walencay 

Traktat pokoiu. 

N. Kiól Katolicki i N. Cesarz Fran- 
cuzew , Król W cski &c. &c. tchnący za- 
rowno żądzą zaprzeĥania woyny, i za. 
warcia olłaiecznego traktatu pokoiu mię- 
dzy obiema Mocarffwami, mianowali tym 
kodcem pełnomecaikow , to iel; N. Król 


Ferdynand Pana Michała Carvajol, Xcia. 
St Carlos, Hr. de Puerto, Naczelnika dzie- 
dzicznego poczty Indyyskiey, Granda Hi- 
szpańskiego 1wszey klassy, W. Marszał- 
ka Króla Katolickiego, Jenerała Poruczni« 
ka woysk iego &c. &c; a N. Cesarz i Król 
Pana Antoniego Karola Matchuria Hrab. 
Lafore, Radcę Stanu, W.Urzędnika Le» 
gii honorowey , Kawalera wielkiego krzy. 
ża orderu Ziednoczebia; którzy zamieniw- 
szy pełnomocnictwa, zgodzili się na ną- 
fiępuiące artykuły: 

1) Będzie na przyszłość, i od dnia 
zatwierdzenia ninieyszego traktatu pokoy 
i przyiaża między N. Ferdynandem VII, 
i iego nalftępcami, a N. Cesarzem i nalftęp 
cami iego. 

2) Wszelkie nieprzyiacielskie kroki 
Da lądzie i morzu ufianą między obiema 
narodami, to ieG: w posiadłościach ich 
lądowych w Europie, zaraz po wymianie 
zatwierdzeń; w 15 dni potem na morzach 


' oblewaiących brzegi Europy i Af: yki z tey 


firony Rownika; w 40 doi po wymianie 
w krajach i na morzach Afrykańskich i 
Amerykańskich z tamtey rony Rownika; 
a w 3 miesiące w kraiach i na morzach 
będacych na wschod Przylądka Dobrey 
Nadziei. 

3) Cesarz i Król uznaie Ferdynanda 
i naftępcow iego, według prawa nafłęp- 
fiwa ufianowionego kardynalnemi prawa- 
mi Hiszpańskiem!, za Króla Hiszpańskie- 
go i Indyyskiego. 

4) Cesarz i Król uznaie całość ziemi 
Hiszpańskiey, iak była przed ninieyszą 
woyną. 

5) Prowincye i twierdze, zaięte do. 
tąd przez woysko Francuzkie, będą od. 
dane w flanie, w iakim są, Gubernatorom 
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„i woysku 'Hiszpańskieme, zesłanym tam 
ed Króla, 

4) N. Król! Ferdynand obowieęzuie 
się utrzymać całość kraiu hiszpańskiego , 
wysp i twierdz, a mianowicie pozt Mahon 
À Ceute.  Obowięznie się przy wiośdź do 
„skutku ufiąpienie Gubernatorow i woyska 
„Angielskiego z prowiacyy i twierdz Hisz 
rpańskich. 

7) Zawarta będzie umowa woysko- 
wa między Hommissarzem Hiszpańskim i 
Francuzkim, aby woyska Francvzkie r An- 
gielskie ufiąpiły razem z zaięlych przez 
nie prowincyy Hiszpańskich. 

4) N. Król Katolicki i N. Cesarz 6. 
bowięzuią się nawzaieim utrzymać miepod< 
ległość stużących im praw morskich, ia* 
skie są opisane traktatem Uirechiskim, i 
dakie oba narody do pokoiu w roku 1792 
ga wartego utrzy my.waty. 

9) Wszyscy Hiszpanie, którzy byli 
przy boku Króla Jozefa, a poiechali za 
aim, powrocą do godności, praw i prero- 
gatw, iakice używali, i maiątki będą 
im zwrocont. Którzyby zaś pozofiać 
„ęhcieli za granicą Hiszpanii, będą mieli 
ao lat czasu do sprzedania maiątku, i po- 
„Gaynienia potraębnych układow. Zacho- 
wani będą przy spadkach , iakichg im się 
dloliać ©ogły , i będą mogli używać ich, 
dudzież rozrządzić niemi, bez obowiązku 
dakieyżkolwiek sod tego opłaty. 

Ju) Wszelka własność ruchoma i 
aieruchoma , iaką Francnai i Włosi mieli 
„przed.woyną -w Hiszpanii, będzie im po- 
myracona. Wszelka własność sek wefino* 
wana lub zkonfiskowaua Hiszpanom we 
„Krancyi i Włoszech, będzie im takze zwio« 
«ona. Z obojey rany wyznaczeni będą 
dKhommissacze do załatwienia mszelkich 


sporow , iakieby były, lub dopiero wy” 
niknęły między Francuzami i Włochami, 
a Hiszpanami, czy to z powodu zeyścią 
przed woyną, czy też potem wynikłego. 

11) Jelicy woienpł oboiey fironys 
gdziezkolwiekby byli, a nawet choitby 
służbę przyięli, chybaby zaraz po pokoiu 
przed Kommissarzem narodu swego oświad: 
czyli, iż clicą pozofiać w służbie Mocate 
liwa, u którego sa , będą oddani. 

12) Osada Fampeluhska, jebcy w 
Kadyxie, Korunnie , dad morzem środe 
zitemuem, lub gdziekolwiek będźcy , któd 
rych wydana Anglikom; będa takze pa* 
wroceni , czy są w Hiszpanii, Czy tez pos 
słano ich do Ameryki lub do Aogiii. 

18) N. Król Ferdynand obowięzuie 
się kazać wypłacać corocznie + niezawod- 
nie Królow: Barolowi £V i Królowey małe 
żonce iego 30 milionow reałow kwartale 
nemi ratami. Po zgomie Króla, Erolowa 
będzie miała oprawy wdowiecy 2 mill. fr. 
Hiszpani w ich ałuzbie zoliajiący muą 
mieszkać wszędzie za granicą Hiszpan , 


„gdzie Króleliwo Jchmość zechcą. 


14) Zawarty bedzie traktat handios 
wf między obu Mocarliwami; a do za« 
warcia iego związk: haudlowe takie utrzy« 
mywać się mala, iakie były praed woyBą 
r. 1792. 

15) Zatwierdzenia ninieyszego iraka 
tatu będą wymienione w Paryżu w prze” 
ciągu miesiąca, lub ieżli można ptędzey. 

Działo mę i podpisano w Valencay 


A. aa Grudnia 1313, 


.( Padp.) „Kże Si. Carlos. 
Hr. Lajorcji: 
Zgaduość świadczę : 


Joaej Luyanda. 
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Z KRAKOWA DNIA 3o MARCA 1814 Roku WE SRODĘ. 


2 Genewy d. 4 Marca. 

Jefieśmy spokoynieyszemi; Francuzi 
opanowali iuż byli zamek Ecluse i wtar- 
gnęli do Gex, A wczorayszey nocy fali 
nawet w Saligni, Bourdigny i catem ob: 
wodzie miafia naszego, ale dziś przymu: 
szonemi zofłali cofnąć się do St, Jean de 
Gonville i Colłonges. Zaszła aż do Mo- 
rez kolumna movsiała się także cofnąć. 
Stoiąca pod St, Cerque z 300 ludzi złożo- 
na placawka, cofnęła się także wczoray 
rano.  Uftęp pieprzyiaciela z naszych o- 
kolic naltąpił 2 rozkazu Marszaika „Auge- 
reau, ponieważ korpus woyska zprzy* 
mierzonego ziobił ku Lyonowi porusze- 
nie. 

D. 3 w wieczor oddział huzarow Au. 
Aryackich zpiecchatą pofiąpił ku Nion i 
fiat na tamteyszych wzgorkaąch, gdy tym- 
czasem inay Oddział czynił rozpoznanie 
wzdłuż wzgorkow aż do St. Cerque i 
Treler. 

— D. 8. — 

„Francuzi. opanewali iuż byli o 3 go- 
dziny drogi od Genewy leżącą wieś St. 
‘Geniz, ale przymuszonemi zofiali do opu- 


Bzczenia oney, 

W nocy zd. 5 na ó przybyło tu poe 
cztowemi końmi 800 Auilryakow z Dao- 
zacny, 

Wały nasze osadzone są działami i 
kompaniiami piechoty: 

D. 7 przybyło tu znowu 300 ludzi od 
pułku Kaumitra, których do Coppet pocz- 
tą wieziuvno. 

Dziś bsły bramy miafta naszego do 
godziny 3 po połudaiu zamknięte; nikt 
nie był w ypuszczany , aai w puszczany do 
miata, Środek ten naftąpił z powodu re» 
wizyi miała przez władze Aultryackie, 
poniewaz dowiedziały się, że podeyrzane 
osoby wśliznęły się do miafła,  Usiądłe 
tylko osoby doftaią karty bezpieczenfiwa, 
wszytkie inac muszą z miafa ufląpić, 


Z Frantfortu d. 20 Marca. 

Wielcy Xiązęta Rossyyscy Mickał i 
Mikołay, ( kterzy pod imieaiem Hrabiow 
Romagow d, 5 b.m. przez Berlin przeie- 
chali ,) przybyli tud. 12, a wczoray przy” 
iechał tu zgłówney kwatery Jenerał Ka» 
powniczyn, który im tamże towarzyszyć 
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będzie. Jakoż d. 16 udali się tam w dro 
gę przez Bruchsal i Bazyleią, 

' = Królowa Bawarska powrociła z przed- 

sięwziętey do Bruchsal podroży d. 17 b. 

m. do Monachium. 

Ces. Rossyyski transport artylervi, 
który od kilku tygodni fat w Noizmber- 
die, udał się za odebranym rozkazem d, 
17 b. m. do woyska. Ciągle przechodzą 
takze przez to miało ammunicva, konie, 
większe i mnieysze oddziaty wovsk Fos- 
syyskich. D.17 przybył tam oddział Ros- 
syyskich kierysserow , kióry do nadcią- 
gaiącego większego oddziału nalezy, 

Z Faryża d. 2 Marca, 
( Z Gazety Wiedeńskticy, ) 

Monitor ped d. 28 Lutego zawiera 4 
wyroki, które Cesarz pod d. 24 w Troyes 
wydał. Pierwszym Baron Cafarelli, pre- 
fekt departamentu Aube, oddalony ief od 
tego urzędu, ponieważ opuścił departae 
ment, a mianowicie powiat Nogent, kie- 
dy był ieszcze woyskiem Francuzk.em o» 
sadzony , a nawet po wyparciu nieprzy- 
jaciela nie powrocił; Drugim P. Ro:de- 
rer, prefekt departameotu Trasimeny 
(Rzymskiego ) mianewany ie na iego 
mieysce; Trzecim wyznaczonym ielt P, 
Haw, audytor rady fanu, do zarządza: 
mia departamentem poki P. Roederer nie 
ziedzie; Nakeniec czwarty nakazuie Spore 
rządzenie lity zofłaiących w słuzbie zprzy: 
mierzonych Mocartiw lub pod 1akimkol- 
wiek pozorem w ich orszaku od d, 20 Gru- 
dnia 1813 zoflaiących Francuzow , która 
oddana ma bydź sądom, aby przed wszy: 
fikiemi inoemi sprawami podług uttaw 
względem nich pollapıiły i dobra ich oa 
skarb zabrały. Tenze wyrok funowi, iż 
kazdy Fraqcuz, kiory w mieysiach zaię- 


tych przez nieprzyiacieia nosił w esaia 
iego pobytu order dawney dynafiyi, u- 
ważany bydź ma iako zdrayca OyCzyzny, 
przed sąd woyskowy iiawiony i na śmierć 
skazany. 

Jakoż z urzędowego w Monitorze do- 
niesienia pokazunie się, że leszcze d. 24 
Lutego, gdy Francuzi wkroczyli znowu 
do Troyes, P. Gau, były wy hodzień, i 
P. Videraoge, były ofli er gwardyi Krós 
lewskiey, którcy W czasie pobytu nio 
pr”yiacielskiego krzyże Ludwi'a nosili, 
pod woyskowy sąd pociaągnpionemi i obą 
na śmierć skazanemi zofiwli; pierwszy był 
fracony, drugi zaś ratował się ucieczką, 

Król Jozęf luirował d, 27 narodową 
gwardyą Parycką, 

Tegoż dnia umar? tu Jenerał dywizyj 
Hrabia Regaier, były towarzysz oręża Ce. 
sarza w Egipcię } ieden z nayszacownieya 
sz*ch jenerałow w woysku FHrancuzkiem, 
Zaięty w niewolą w Bitwie pód Lipskiem, 
a potem za Jecerała Meerveldta wymie» 
meny . przybył przed miesiącem do Pary» 
Wyiechał znowu do woyska, lecz w 
Guignes zaskoczyła go zgniła gorączka; 
przywieziono go napowrot do Paryza i w 
kilka dni umarł, 

2 Bazylei d. 26 Lutego, 
( Z gazety W'rocławskiey.) 

Znaczne posiłki, które Cesarz Nape. 
leon w środku tego miesiąca otrzymał, 
w planie woiennych działań we Fraocyi 
znaczną zrobić musiaty odmianę, Dawniey 
po gzczęśliwey bitwie pod Brienne, azwła. 
szczą dla ułatwienia wyzywienia woysk 
w kraiu, który własny rząd zpulłoszył, 
pofłąaowiono dwiema oddzieinemi korpusas 
mi na obu wielkich gościńca: h od Chalons 
i Troyes ku Paryżowi pottępowac. Lecz 


c) 
za. 
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w dachu teraźnieyszey woyny ieħ, iżmay- 
wybornieysze rachuby i głoway eel w ten 
czas tylko dopięte bydź mogą, gdy iak 
pod Lipskiem i pod Brieane, wszyfkie 
korpusy zprzym'erzonego woyska razem 
dziataią, i święty związek naszych Mo» 
narchow dziata swoią obeenością na ich 
woyska. 

Po poiedyńczych potyczkach, kióre 
od 10 do 18 Lutego zaszły, wszyftko na 
tem zalezało, ażcby iak nayprędzey gło- 
wne woysko złą:zyć z korpusem Bliiche 
ra, czemu przeszkadzać głownym było ine 
teressem nieprzyiaciela. Lecz ani obroty 
nieprzyiaciela, ani przepaściie poboczne 
drogi przy oby głownych gościócach nie 
potrafiły zachwiać wytrwałości woysk na- 
szych, i to połączenie naliąpiło w naylep- 
Rzym porządku w okolicy Troyes. 

Tym czasem nadeszło doniesienie, że 
Marszałek Augeredu w okolicy Lyonu, 
lubo powiększey części z nowozaciażnych, 
wszelako znaczną zebrał siłę.  Wsparto 
zatem działających w tcy okolicy Jenera 
fow Buboę ) Xcia Filipa Heskiego, i za- 
pewniono związek z lewem tem skrzydiem 
naszego woysra. 

Wiele także na tem zależało , ażeby 
prawemu skrzydłu, a tymczasowo prowa: 
dzącemu śp esznym krokiem przednią firaż 
Królewicza Szwedzkiego , Jenerałowi Win- 
zengerode, który korpusem Jenerata Sa» 
kena zmocniony zolłał, podać rękę, Ja- 
koż to połączenie paRąpić musiało w tych 
dniach, ponieważ w tey okolicy żadna si» 
ła oieprzyiącieiska nie była mu na prze- 
szkodzie. 

Na owczas wszyfikich prawie zprzy» 
mierzonych Mocarltw połączone , obecno- 
cią trzech kochanych Menarchow i stusz- 
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nością sprawy ożywione dwakroć Boty- 
siączne woysko fłanie w rowninach mię- 
dzy Vitry, Troyes, Chatillon i Chaumont; 
maiące w środku w Bar nad Aube głowną 
kwaterę trzech Monarchow , od północy 
Królewicza Szwedzkiego, od Bazylei Au- 
firyacke- odwodowe woysko szybkim dą- 
łące krokiem; oba zaś odwody przeszło 
100,0b0 ludzi wynoszące, w których do 
30,000 znayduie się jazdy. 

Gdy Cesarza Napoleona w tak groź« 
nych okolicznościach naypierwszym inte- 
ressem bydź musi, zbliżyć się do Mar- 
szałka Augereau, a zatem pociągnąć ku 
południowi między Sekwaną i Jonną, prze- 
to chwila, w którey głowna bitwa roz: 
frzygnie los świata, nie może bydź dale. 
ka. Marszałek Augereau ma znowu iak 
pod Lipskiem zbliżyć się do Cesarza Na. 
poleona. 

Tokicm woyny we Francyi kieruie 
widocznie cudowna Opatrzność, która nie 
dozwala dokupić się atwo naywyższego 
dobra na ziemi, powrotu wolności i spra. 
wiedliwości, Taka Sama niecierpliwość z 
ia-ą oczekuliemy  ofłatecznego rozítrzy- 
gnienia rzeczy, poprzedzała chwalebne' 
ziarenia pod Moskwą, Kulm i Lipskiem. 
Radość nawet z zwycięztwa pod Brienne, 
musiała bydź wfieczn*m poruszeniem Feld. 
marszałka Bliichera dnia poprzedzaiącege 
ku Trannes zasmuconą , ażeby tem prsg- 
iemogiecyszą była, 

— Lnio 8 Marca, — 

Przebiegaiacy goniec, zapewnia, iż 
do główney kwatery zprzymierzonych Mo- 
narchow do Chaumont d. 6 b. m. nade- 
szła z Anġli urzędowa wiadomość, ze 
Feldmarszatek Wellington ielt z całem swe- 
im woyskiem w poruśceniu, 


D.4i5b.m. przeprowadzono przez 
Chaumont 30a0 Francuzkich jeńców, a 5 
officerow i 55 żołoierzy Hollenderskich 
„przybyło tamże, którzy służbę Francuzką 
„opuścili i do oyczyzny powracaia. D.ó 
‚oczekiwany tam był korpus ochotnikow 


312 X 


dał iędqey Xżnie Niemieckiey, Zbiegły, 
iak się potem pokazało, był iako woysko- 
wy Francuzki wftolicy tey Xiężny, i za. 
pewne tę Xlążkę (w ięzyku Francuzkia 
napisaną ) tak bardzo polubił, iż ią z a0« 
bą zabrać. 


Saskich, kióry tak pięknie iefi ubrany i 
uzbroiony, iż zrobiono mu zaszczyt doią. 
czenia go do gwardyi, 

W wielu domach w Chaumont i Tro- 


= 


mpenn czci 
Dma 27 i 28 Marca 1814. 
kiCona ebot rożnezo gatunku no Targu w 
Arąqsogria sprzedawanych, 


1. 2. 3: 4. 
Zł. 10 ZA, Fe ŁA. gr. Lè. gre 
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go dzieła, który przed kilkucafiu laty ode 
DONIESIENIA. , , 
Komornik Trybunału Handlowego Deptow Krak. i Radomskiego, uwiadomia pie 
bliczność, iż dnia 7 Kwietnia r.b. o godzinie giey zrava w dzinu Nr. 98 w ulicy Grodz. 
kiey na pierwszym piętrze, to ief w zamieszkawiu Komorvika, naiłąpi publiczna hcye 
tacya roznych kosztowności, iako to: łancuzka ziotego , medala etotego, szlufy głoa 
,dey rubioami nasadzaney , zemelcem niebieskim, ku.czykow zcubinami i dyameulam, 
pierściokow takichże, kanaka perłami nasadzanego, tabakierca sreornych , tac, Ćc, 
wymienione przedmioty, przez trzy nafłępne dnie poprzedzaiące licytacyą, zgodnie z 
art. 621: kod. Poft. sąd. Chęć kupoa niaiący w micyscu gdzie nafiąpi sprzedaż w każe 
Wym czasie ogłądac mogą. W Krakowie d, 27 Marca 1814. 
J. R. Eachmętty kom. T, H. D. KR. å R. 
Niżey podpisany Pisarz Aktowy Deptu Krak. v Krakowie w domu Nr, 84 przy 
ulicy Grodzkiey kancellaryą swoią: utrzymuiący, nuiuieyszym do pubiiczney podaie 
'wsadorności, iż z mocy rezolucyi: Wys. Trybunału Cyw. l lnf, Deptu Kras. dnia 22 
Stygzuia r.b. do L. 12 zapadłey, dam pod Nr. 85 na Każmierzu przy Krakowie lto- 
;,lący po 4. p. Sebaftyanie Ruśniakiewiczu pozolłały, a na małoletnich potymłe spadły, 
dnia 4 Maia r.b. wkancellaryi Notaryusza iako na terminie Hanowczym © god. 9 zra- 
na wlęcey daiącemu za gotowe pieniądze sprzedany i nowemu nabywcy praysądzony 
«zefianie; maiący chęć takowego nabycia wmien będzie wadium 232 at, pol. iako rotą 
Część srebraą kurant monetą szacunku przed rozpoczęciem »ię hcytacyi złożyć; zaś 
„e warunkach w każdym czasie w kancellaryi Notaryusza uiżey podp'sanego wiado- 
mośc doftateczną pawziąść będzię można. Dan w urasuw.e d. 30 Marca :$14, 
Andrzey Bvssowicz, isare Aktowy Dep. Krak. 
Sąd Policyi poprąwcgey obwodu Krakowski go wrvwa wsSzel'ie Władze tak Woy- 
„skowe , iąko te Cyd ażeby Jozefa Grombka o zabuyltwo Żony obwinionego, a 
po dopełnioney zbrodni natychmiań zbiegłego ścisle Śleuzić, a w przypadku doltrzeże- 
nia ouegoż pod fra<ą tu golławić kazac raczyty. „lerze ieft rodem z Wsi Fon, lat 
około gotu mający , wzrofłu mie nego, tnar:y gładkiey yoriagłey , chuderlawy, nosa 
miernego zciaągłego, włosow na głowie czarni uych, sar:lha czarno rzadko, Oczów sie 
wych, w sobie dość cienki, służył dawniey w woysku Ces, Auilryackiem w Arty leryė 


W Krakowie d. 15 Lutego 1814. 


H 1gckowski. Hoszowski. Michinski. 


